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f l  ll

na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYWATNYM wynosi 
od 1. kwietnia do 30. czerwca 1863.
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P rzesyłk i  ( franco)  odbie ra  I C & n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr .  347.

izę.śe urzędowa.
Ed ykt  c. k. niit i islerymn finansów z dnia 12. marca 1863  r- 

względem dozwolonego zabezpieczenia kredyto wanej  opła ty od wódki  
l istami zas tawnemi  i akcyami c. k.  up rzywi l iowanego banku n a r od o­
wego aus t ryaekiego  :

W  raz ie  dozwolonego k r edy towan ia  podatku konsnincyjnego 
od wyrobu p łynów alkobol icznych , zabezpieczenie  wed ług  p r zep i ­
sów z łożyć  się mające,  nastąpić może oprócz  sposobów wyrażonych  
w §. 6. edyktu mini sterynm finansów z d. 5.  lutego 18f>2 (n r .  43.  
dziennika p raw p ańs tw a)  na wyra źne  żądanie właściciel i  gorze ln i ,  
także  p rze z  z łożenie  l is tów zastawnych  i akcyi  r.  k. banku n a r o ­
dowego aus l ryeck iego ,  k ló re p r zy ję te  będą w */„ częściach w a r t o ­
ści według  każdoraz ow eg o  kursu tych pap ierów obl iczać się mającej .

P rośby  w tej mierze podane ulegać będą decyzyi  u r zędów fi­
nansowych  k rajowych .

Plener  m. p.

i 1z ę ś ć 11 i e 11 r z ę d o w a.
Monarchia Anstryacka.

V& i e d o ń  , 21.  marca.  Jen .hor .au t. tr .  zap rzecza  twierdzen iu  
dziennika f rankfurck iego 1’E u r o p ę , iż Austrya po wyjeździe  z P e ­
t e r s bur ga  posła swego lir. Thu na ,  aż do chwil i  za ła twien ia  sprawy  
polskiej ,  tylko p r zez  umocowanego do sp r awowania  in te resów na 
dw o rze  Pe te r sb ur sk i m rep rezen towana  będzie.  Ustąpienie Itr. Thuna 
z posady poselskiej  było już za dec ydowane  p rzed ki lkoma mies ią­
cami i hr .  Th un ,  wraca jąc  przed dwoma miesiącami do Pe te r sb ur ga  
zabrał  zn sobą listy odwołujące go z posady.  Zastąpienie go p rzez 
umocowanego  do sprawowania  in teresów je s t  tylko wstępem do wy ­
stania jego nas tępcy.  T y mc zas ow e  zas tęps two  posels twa aus t rya -  
ckiego t r w a ć  będzie tylko dopóty,  dopóki  p rzygotowania  ku temu 
nie będą dokonane.

Podesta  wenecki ,  hr.  Bembo,  k tórego choroba  dłużej  w domu 
za t r zym ał a ,  p rzyby ł  już do Wiednia .  Narady  nad s ta tutem dla K r ó ­
les twa Lo m ba rd z k o- W ’eneckiego , p r ze rw an e  do jego p rzybyc ia ,  t e ­
raz  niebawem rozpocząć  się mają.

Anglia.
I . o t i d y n ,  18.  marca.  Now y a r t yk u ł  dziennika Morning P o s t  

będący niejako wyra zem  opinii mini steryalnej ,  k ładzie w yra źny  na ­
cisk na łoi że powstanie  polskie j e s t  wy łącznie  kwes tyą  „nmnicy- 
pahuiu, k tó r ą  konweneyn p rnsko - ro sy j sk o  na chwilę do rzędu k w e ­
st \ j  europejskich podniosła.  T e r a z  zaś  gdy  konwencya  ta stała się 
ma r t w ą  l i terą,  powstanie  wróci ło  znów do rzę du  kwestyj  lokalnych.  
Dzienn ika r s two  więc winno uważać go j ako kwes tyę  rosyj ską ,  lecz 
nie j ako kwes t yą  europe jską.  W e d ł u g  osta tnich ro zb io rów lorda 
Pa lmers tona  o p rawie  i o obowiązku  do in te rw e n c j i ,  nie zdaje  się, 
ażeby gabinet  sk łonny  był  do użycia s łużącego  mu p rawa .

W dniu 17. marca  odbył  się w Londynie  wielki  mee ty ng  na 
sp r a w ę  Polski ,  w Gnildehall .  Napływ był  o g r o m n y ;  między obec-  
nemi zna jdowało  się wiele cz łonkó w par l amentu .  Uchwalono podać 
petycyę do obu izb pa r l amentu ,  w sz ak że  jeden,  z g łówn ych  m ó w ­
ców,  Denmaun,  oświadczył  wyraźnie ,  iż nie ma zamia ru  do popy­
chania r ządu na d rogę wojny za uwolnienie Polski ,  są bowiem,  
zdaniem jego  inne ś rodk i  wiodące do t ego celu.

Ws pomina jąc  o tym mee tyngu ,  nasuwa się nam mimowolnie 
t r afne  ro zumowanie  dziennika Independunce belge, k tó r e  pod r u ­
b ryką  F rancy i  zamieści l iśmy,  tw ie rdzące ,  że wszys tkie  te manife­
s t a c j e  za sp rawą  Polski  na nic się nie p rzyda dzą ,  s łużą jedynie 
do p rzed łużen ia  walki  i bezowocnego  k rwi  ro z lewu .

Francy a.
( Dokumentu francuskie  w  sprawie polsk ie j.)  (Dokoń cz en ie . )

Okólnik do ajentów dyplomatycznych Cesarza.
Pa ry ż ,  1. marca  1863.

Mości Pa n ie !  Gdy wybuchły  te raźnie jsze zaburzenia  w Polsce,  
nosiły one j e szc ze  na sobie j edyn ie  ceęhę oporu p r zec iw  uży temu

śród  anormalnych  s tosunków ś rodkowi wew nę t rzn e j  admin is t racyi .  
Stan niezadowolen ia ,  w jakim kraj  od j akiegoś czasu się zna jdo­
wał ,  powiększy ł  bez wątpienia j e szc ze  ba rdziej  g r o źn o ść  i donio­
słość tego przesi lenia.  Mimo to pozos ta ło ono czysto lokalnem aż 
do chw i l i ,  gdy nas tąpi ło podpisanie konwencyi  za w ar t e j  między 
Prusami  i Rosyę,

Kwes tyą  zamieni ła swoją naturę ,  gdy się s t a ł a  p rzedmiotem 
in te rn ac j on a ln eg o  aktu ,  i gabinety były powołane zbadać  te układy .  
Usposobienie r ządu ang ielskiego wyjaśni ły  nam wn e t  ntowy mini­
st rów Kró l owy  w par lamencie an g i e l s k im ,  a oznajmienie dworu  
aus t ryaek iego  co do postępow ania j ego w Galicyi ,  upoważnia  nas 
p rzypuszczać ,  że sposób zapa t rywan ia  się t ego mocars twa  nie ró żn i  
się od naszego.

Zdawa ło  nam się j e dnak ,  że  p rzed uczynieniem ja k ie go ko l ­
wiek kroku  u rzędo weg o  u r ządu p ruskiego,  byłoby  pożądancm w z a ­
jemne  porozumienie się. Byliśmy p rzekonani ,  że uwagi ,  j a k i e  t r z y  
gabinety zosobna do Berl ina wysłać uważa ły  za r ze cz  s łuszną  i 
pożyteczną ,  byłyby równie  s łusznemi  a j e szc ze  pożyteczniej szemi ,  
gdyby  zos tały tam przes iane  równocześn ie  i w zgodnych w y r a z a c h ;  
że wydany  w takiej  formie sąd zaważy łby więcej  na szali ,  i że  na-  
koniec sama konieczność nadania spólnego w yr az u  myślom,  właś c i ­
wym każdej  s t ronie ,  byłyby ręko jmią  umia rkowania  i be z p ar cy -  
alnośei .

Rząd Je j  Mości Królowy angielskiej  odmówił  p rzychylen ia  się 
do k roku,  k tó ry  uczynić byl iśmy skłonni .  Austrya z swojej  s t rony,  
chociaż zgodz i ła  się zupe łn ie  z naszem zdaniem,  sądzi ła przec ież ,  
że n iemoże u rzędownie  zganić konwencyi ,  względem k tó r e j  ograni* 
czyła  się z góry na odrzucenie  wszelkiej  sol idarności .

\V obec t akiego s tanu rze czy ,  nie może ju ż  r ząd  Ce sa r za  za j­
mować  się dalej p ro jektem,  k tó ry wymaga ł  poprzedn iego  p o r o z u ­
mienia.  Mamy jednak powody spodz iewać  się, że  sk u te k  w y w o ­
łany podpisaniem konwencyi  pe ter sburskiej ,  niebędzie zupełnie s t r a ­
conym, i ze obadwa kont rahu jące  dwory  uwzględn ia ją  zgodność  
uw ag ,  j ak ie  pociągnęły za sobą te układy.

My znaszej  st rony niep rzes taniemy śledzić w yp ad kó w  z owym 
stopniem zajęcia ,  jaki  one obudzić są zdolne.  Nasz e  obowiązki  
w tym wzg lędzie  zgadza ją  się z obowiązkami innych mo car s tw  
g łów nych ,  k tó re w takim ja k  my znajdują się położeniu.  U s i ł ow a­
n ia ,  jakie czyni l iśmy w zamia rze ,  by każdy  k rok  moc ars tw  zrob ić  
za leżnym od poprzedniego porozumienia się,  świadczą  z r e sz tą  naj­
lepiej o uczuciach,  j ak ie  żywimy wzg lędem spr awy,  k tó r a  n iewy-  
maga z naszej  s t rony ani odrębnej  poli tyki  ani też  odosobnionego 
działania.

(P osiedzen ie  senatu.  —  „Independunce he/ge11 w  sprawie  
Poltik i.)  Te leg ram z P a ry ża  p rzyn iós ł  nam kr ó tk i  wyc ią g  pos ie ­
dzenia senatu z d. 19.  b. m. Minister  Billault  ża łow ał  s łow a  księcia 
Napoleona,  k tó re sp raw ę  Polski  kompromi tują.  P.  Billault  pow ta r za
i odwołuje  się do słów-, k tó re w ciele p r aw o da w cz y m w y r z e k ł ,  iż 
Polacy p rędzej  się mogą spodz iewać  ulepszenia swego  losu od w s p a ­
nia łomyślności  Cesa rza  Aleksandra,  niżeli od insurekcyi .  Insurekcy i  
nie t r zeb a  zachęcać ,  s y t u a c j ę  oceniać t r zeb a  z spokojnym umysłem.  
Dodał  następnie,  iz dążeoia ku wolnuści  robią mocars twa p r zychy l -  
niejszeini  głosom na ko r zy ść  Polski  podniesionym. Rosya  odpowie ­
działa  też  s łowami , w k tó rych  mowa o amnestyi  i o koncesyach .  
Dawna nieufność Europy już  nie egzystuje.  Pol i tyka cesa rza  ją zni ­
szczy ła .  Mocars twa pojmują pol i tykę tę pokojową i l iberalną.  Glos 
F rancy i  będzie us łuchany ,  jeżeli  kongres  u rządzi  los Polski .  Wnos i  
w iec , ażeby senat  p rzeszed ł  do porząd ku  d z i e n n e g o , dodając,  iż 
zaufanie w mądrość  Cesa rza  wobec motywowanego  p rzekazu ,  wiel ­
kie ma znaczenie.  P rzy pad ek  mógłby sp r ow adz i ć  wojnę.

Independance belge , sp rzeczn ie  z podaniem f rankfurckiego  
dziennika l’Europe,  z k tó reg o  wyciąg  w onegda jszym numerze  w r u ­
b ry ce  ostatnich wiadomości  zamieści l i śmy,  mówi,  iż w P ary żu  ob ie ­
ga ły  wieści ,  że z  Wiedn ia  nadeszła  na p ropozycye  francuskie od­
powiedź ,  j eżel i  nie zupełnie odmow na, to j edn ak  wymijająca.  Aus trya 
chciałaby  chętnie pozyskać  od p rzychy lnośc i  Cesa rza  Alexandra 
takie koncesye ,  j a k ie  sama Galicyi  p rzyz na ł a ,  lecz odmawia  w y ­
raźn ie  zawarc ia  p r zymie rza ,  odmawia wsze lkiego wspó łdz iał an ia  i 
wsze lk ich  zobowiązań  mogących  k r ęp o w ać  postępowanie  jej  na p r zy -
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sz ł ość ,  s łowem odmówiło wstąpić na drogę ,  kłórći w loicznem na­
s t ępstwie  mogłaby sp row adz ić  wojnę europejska.

Z tego wszys tk iego ,  dodaje Independance belge, wypada,  iż 
ani F r a n t y a  ani Anglia na d rodze  dyplomatycznej  na ko r zy ść  Polski  
nic s t anowczego  nie zyskaja .  Będą mogły pozornie zaspoko ić  opinie 
publ iczną,  k tó ra  boleje nad nieszczęściem Polski ,  lecz to na nic się 
nie p rzyda,  i j edynie się p rzyczyn i  do p rzed łużen ia  wylewu k rwi  
i okrucieństw’, j ak ich  się dopuszczają Rosyanie  i powstańcy.  Jes t  
j eden  tylko rodza j  skuteczne j  in t e r wen c j i ,  a tym je s t  wojna.  Czyz 
Europa zechce go u ż y ć ?  Tego  nikt tw ie rdz ić  nie będzie,  i d l a t e g o  
nazwać  można zbrodn iczemi  wsze lkie  nadzieje popychające  na drogę 
śmierci  beżowocow’ej kwiat  młodz ieży polskiej.

Włochy.
T u r y n . 17. marca.  (P os iedzen ie  piemonckiej izby depulo- 

wanych.  —  Różne w iadom ości.)  Na wezora j szem posiedzeniu izby 
depu towanych dep,  BrołTerio z łoży ł  pe t y c ję  wielu obywatel i  za 
sp raw ą  Polski .  Minister  sp raw  wewnę t rzny ch  nie sp rzec iwia ł  się t e ­
mu,  ażeby t akowa  jako pilna uznaną zos ta ł a ,  sądzi!  j e dn ak ,  iż pójść 
w'inna na d rogę zwycza jną ,  to j e s t  do komisyi petycyjnej .  Izba z g o ­
dzi ła się na ten wniosek z tym dodatkiem,  iż komisya petycyjna na 
najbl iższent  posiedzeniu sp r awozdan ie  swe z łożyć ma.

Z  F to rency i  piszą do Gazety w iedeńskiej,  iż mee tyng i  na r zecz  
Polski  już  się s k o ń c z y ły ,  dzienniki  jednak sp raw ą  polską żywo sie 
j e szc ze  zajmują.  N aw et  i udział  w sk ł adkach  zwłasz cza  pod w z g lę ­
dem liczby dawców nader  j e s t  z n a c z n y ,  i dzienniki  r epubl ikańskie ,  
k tó r e  się wcale nie t roszczy ły  o tak zw an ą  kolektę na rodową na 
ko r z y ść  ofiar bandy tów w neapoli tańskiem , gor l iwie składk i  popie­
rają .  Tu te j sza  „Soc ieta  demoern t i ca"  zajmuje się p rzesełaniem pie­
niędzy,  p rok lamacy j  i pism rewolucyjnych  do powstania pod że g a j ą ­
cych.  W  jednej  z tych proklamacyj  r edago wan e j  p r zez  Ro s ja n i na  
Menżykowa ,  cz łonka  owej  „Soc ieta  demoera t i ca"  a z Moskwy i P e ­
t e r s b u r ga  da t o w a n e j ,  zaszczy tna  znajduje się wzmianka  o k ons ty ­
tucyjnym rozwoju  Austryi .  Rosyanie  , k tó rych  wiele tu bawi,  o k a ­
zywal i  z r azu wiele p rzychylności  dla powstania polskiego,  s łysząc  
jednak o żądaniach ro zsz e rzen ia  gran ic  Polski  kosz tem R o s y i , i na ­
czej  się rozmyśl i l i .  W c zo r a j  miał  tu p rzybyć Herzen z L o n dy n u ;  
K ołoko t  j ego  wszędzie  tu r o z n o s z ą ;  w czytelniach s łowa  to stoi 
wyp isane ki ryl icą za ra z  na samem wejściu.

Turyn » 19.  marca.  W  izbie deputowanych uznano ważność 
w y bo ru  Passagl i i .  S u b s k r y p c j a  w ew n ą t rz  kraju na pożyczkę ,  pod­
niesiona zos ta ł a  do 16 mil ionów renty.

W  Neapolu parę tys i ęcy ludzi  zbiegło się na ulicy To ledo  
p rz y  o k r z y k a c h :  „Niech  żyje Król  G ar i b a l d i ! "  T łum roz e sz e d ł  się 
spokojnie.  Wi ec zor em  ułica Toledo była oświet lona.  Kilka se t  ludzi  
z rob i ło  demons t racyę,  wo łając :  Niech żyje Gar iba ldi !  niech żyje 
P o l s k a !  Za pojawieniem się woj ska t łumy spokojne się rozesz ły .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  , 19.  marca .  (O głoszenie  policyjne.)  Ober -  

po l i cmaj s t e r  miasta s to łecznego  W a r s z a w y  wyda ł  nas tępujące o g ło ­
sz en i e :  Ludzie  źli i niebaczni ,  n iezastanowiający się, ile z ł ego  w y ­
nika dla s tosunków spo łecznych,  a tern samem dla dobroby tu  miesz ­
kańc ów,  z rozs iewan ia  rozmai tych za t r waż a j ąc ych  a bezzasadnych  
wieści ,  rozpuśc i l i  w W a r s z a w i e  pog łoskę ,  jakoby  rząd  p rzeds ięb ra ł  
nowy pobór  do wojska wszys tk ich ma jących wieku od lat  18  do 
40 ,  bez  wzg lędu na j akieko lwiek  p rawa  wyłączenia .  W ym ys ł  ten 
z  samej  n iedorzeczności  swojej ,  nie powinien znaleść najmniejszej  
w i a r y ;  z uwagi  j e dnak ,  Ze dzisiaj każda nowina b r u k o w a ,  chociażby 
najniepodobniejsza do p r awdy ,  p rzyczyn ia  się do wzburzen ia  u m y­
s łów,  szczegó ln ie  młodz ieży ,  nie obl iczającej  zwykle  zgubnych s k u t ­
kó w  sw ego postępow ania i uczynków , choc iażby te fcczpow rotnie 
ca ły  los ich p rzysz ły  zwichnąć  miały,  obowiązkiem moim sądzę 
os t r z e d z  mieszkańców miasta,  Ze wiadomość o nowym poborze  j e s t  
najzupełnie j  f a ł sz jw a .  Owszem nawet  młodzi  ludzie,  dorośl i  i silni, 
lecz nic mający j e szc ze  wieku spi sowego,  po ujęciu ich z pola,  
zw ra c an i  są p r zez  decj  dujące władze  wojskowe  do miejsc ich z a ­
mieszkania ,  dla przyjęcia od nich p rzysięgi  homagialnej  i oddania 
pod opieko rodz iców lub opiekunów,  uczniowie zaś  sz kó ł  publ icz­
nych zwrac an i  są właściwej  zwie rzchnośc i  naukowej.  O p rawdz ie 
tego  każdy w magi st r ac ie  miasta W a r s z a w y  i w biurze pol ic j i  
p r ze k o na ć  sie może.  Kto więc w obec t akiego wyjaśnienia,  dawać 
j e sz c ze  zechce wiarę  p o d nb u jm  pogłoskom,  p rzy łoż y  się tylko do 
u t rzym ania  równ ic  dla ogółu,  j ak dla wielu pojedynczych osób s z k o ­
dl iwego  błędu.  Kto zaś  rozmyślnie i z łośl iwie r o zs z e r za ć  będzie 
t ego  ro dza ju  za t r waż a j ące  wieści ,  ten do kary p raw em  przepisanej  
pociągn ię tym n iezawodnie  zos tanie.  —  W'arszavva,  d. 4. ( 1 6 . )  marca 
18 63  r.  —  P. o. podpułkownik Muchanow.

(P reko n iza cya  biskupów.)  „ fJzicti. P o w sz ,11 donosi :  Podług  
wiadomości  telegraf icznej  z Rzymu z dnia 16.  b. m. Jego  Ś w i ą to ­
b l iwość  Pius IX. na konsysto rzu  odbytem dnia tego,  p rekon izował  
b i s k u p a m i : kks.  Ł ub ieńsk iego , Popiela , Rzew uskiego , T erasz-  
kiew iczo  i Kalińskiego.

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  8.  marca.  ( Kominy dworu. —  Truklu l  

z l ir  Ig in. ■— Eruisya biletów skarbu .)  Dnia 26.  lutego (v.  s . )  I 
z powodu ślubu Jego  k ró lewskie j  Wysokośc i  nas tępcy t ronu Wi e ł -

I kiej Brytani i ,  z Je j  k rólewską W ys ok ośc ią  Ks iężn iczka Alexaiuira 
Duńską,  w angielskiej  ambasadzie dany był  obiad dla ciała dyp lo ­
matycznego  i wieczór ,  na k tó ry oprócz  cz łonków ciała dyp lomaty ­
cznego,  zaproszeni  zostal i  wyżsi  dostojnicy i urzędnicy  dworscy .  
Ich cesa rskie  Moście,  J ego cesa rska  W y s o ko ść ,  Wielki  ks iążę Ce- 
sn rzewicz ,  Nas tępca t ronu i inni cz łonkowie  najdostojniejszej  rodziny,  
zaszczyc il i  w iec zór  ten swą obecnością.

Za n a jw y Z s /.c m  zezwoleniem Naj j aśn ie jszego Pana,  za w ar ta  
zos tał a w St.  Pe te r sburgu  dn. 18. ( 3 0 . )  lipca 1862 r. pomiędzy 
Rosyą  i Belgią konweneya  co do l i t erackiej  i a r tys tyczne j  własności .  
Konwencya  najwyżej  za tw ie rdz on a  został a dn. 23.  grudDia r.  z., 
zamiana zaś  r a tyf ikac j i  nas tąpi ła  dn. 25go t. m.

W na jwyższym ukazie wydanym do senatu r ządząc ego  19go 
lutego 1863 roku,  z własnoręcznym Jego cesa rskiej  Mości podpi­
sem, w y ra ż o n o :  „ W  celu podania dla ska rbu  państwa ś r od k ó w  po­
krycia rozcho dó w wed ług  budże tu  k r a je w ego  na r. 1863,  uznal iśmy 
za po t rzebne ,  zgodnie z przedstawieniem ministra ska rbu w radz ie  
pańs twa rozpoznauein ,  dozwol ić na wypuszczenie cz te rech seryi  bi­
le tów ska rbu  pańs twa  LXXXil i . ,  LXXXIV.,  LXXXV. i LXXXVI. ,  na 
t r zy  miliony rubli  każdą,  r az em na dwanaście  milionów’ mli i i ,  na 
mocy dołączające j  sie us t awy ,  naznacza jac  t e rnun  l iczenia pr / icentów 
dla LXXX1II.  i LXXX1V. od I g o  lutego,  a d l iTLXXXV.*j  LXXXVI.  
seryi  od I go  kwietnia 1863.  Sku tkiem lego ,  rozkazu jemy senatowi  
r ządzącemu,  dla wykonania lego wydać s tosowne rozporządzen ia .

P e t e r s b u r g ’, 20.  marca.  .Journal dc St. Petersbourg  
tw ie rdz i ,  iż okólnik księcia G o r c z a k o u n ,  k tó rego  anal izę Indcpen- 
dancc betge podała,  wca le  nie egzystuje.

( Ciekawy dokument.) Jener .  Kur. austr.  zamieści ła  n a s t ę ­
pujące podanie znanego  naczelnika Cz erk iesó w Szamiln,  w niewoli  
rosyjskie j  zos ta j ącego,  do wielkich mocars tw  europejskich o in te r -  
wencyi ,  a r aczej  o ws tawienie  się do Cesarza  rosyj sk iego ,  ażeby  
go in ternowano między j ego wspó luowic rców,  tak j a k  F rancya  in ­
t e rn ow ał a  Abd-e l -Kadera .  Pe lyeya  ta doręczoną zos tał a w S tambule  
posłom angielskiemu i pruskiemu p rzez jednego z to w ar z y sz ów  S z a ­
miln m u n d a  Chairul lah,  i brzmi  dos łownie j ak  nas tępuje:

„Na jn iższa  p rośba do . . .  . pose ls twa przy Wysok ie j  Porc ie . "
„Jak  wiadomo,  s t a r szy  b ra t  Sze ika  Szamila 6 lat,  a po jego 

śmierci  młodszy b ra t  3 lata,  Sze i k  Szamii  zaś  sam 25  lat z Rosy-  
anami wojnę p rowadzi ł .  Gdy p rzed dwoma laty Sz c ik  Szamil  ob lę ­
żony był  w jednern miejscu,  p rzybyl i  do niego wodzowie państwa 
rosyj sk iego  i zapytal i  się go • Jak ipz są wasze z a m ia ry ?  Czemu się 
nie poddac ie?  Na te pytania odpowiedz iano im:  Nie myśl imy wcale 
o poddaniu s i ę ;  j akieko lwiek  sa wasze zamiary,  usku teczni jc ie  je 
z a r a z !  Na te odpowiedź powiedziel i  z n ó w :  Nie chcemy wam nic 
złego uczynić.  Jeżel i  tak,  powiedziano im, puśćcie nas wolno,  z r o ­
bimy p ie lgrzymkę naszą Na to oni znów’ odpowiedz ie l i :  Nie macie 
pieniędzy na podróż,  wyjedźcie z tego miejsca oblężonego do j akie j  
wsi,  i wypoczni jc ie  sobie kilka doi ,  będziemy pisać do Cesarza ,  a 
tymczasem poszli jcie po pieniądze na d rogę i pójdziecie na piel­
g r zy m kę  do Mekki.  Po takich mowach i po opuszczeniu twie rdzy  
za prowadzono  po zachodz ie  s łońca Szeika Szamila i jego Morydów 
do Cesarza ,  i dotąd go w więzieniu t rzymają .  T e r a z  znów żądano 
pozwolenia do pie lgrzymki,  lecz n a d a r e m n i e , podczas  gdy rząd 
francuski  Abd-e l -Kadera ,  k tó r y  się mu niejako opie ra ł ,  i k tó reg o  
wzięto w niewolę,  na wolność wypuści ł .  Chociaż zaś  w sp rawie  
Szamila kilka próśb Naj j aśniejszemu Cesa rzowi  przes łane  zos ta ły ,  
to jednak sku tku żadnego nie odniosły,  ponieważ je zaw sze  do mi-  
nis t eryum sp raw  ze w nę t rzn yc h  odsełnno.  Dlatego zanosi  się ze 
s t rony  Szamila prośbę,  ażeby i jemu tak j ak Abd-e l -Kaderowi  wolno 
było udać sie na p ie lg rz jn  ke do Mekki.

9  m i e s i ą c a  T i l k a d e  1 2 7 8 .  H a g i  C h a i r u l l a h ,
8. maja 1862 roku.  jeden z Morydów Abd-e l -Kadera .

K i o  u  i  li a .
(Z araza  na bydło .) W ed łu g  w ykazów urzędow ych w ybuchła  w p ie rw ­

szej połow ie tego m iesiąca za raza  na bydło w  następu jących  sześeiu  m iejscach 
lw ow skiego okręgu  adm in istracy jn eg o : w Równi w S try jsk im , w Łahodow ie 
U nterw aldcn, Pohorylcach, P odhsjczykach  i K rzyw icach w Złoczow skim  obw o­
dzie. U sia ła  zaś za ra za  w  Rom anowie, obwodu B rzeżańsk iego , w M ytnicy w T a r ­
nopolskim  i w tw ankow ic w Czortkow skim  obwodzie. .

Z m iejscam i ju ż  daw niej dotknięteini z a ra ią  okazuje się  je szc ze  18 m iejsc 
gdzie z a ra za  panuje, m ianow icie w C zortkow skim  i S tan isław ow skim  po dwa 
m iejsca, w T arnopolskim  4, w S try jsk im  1, a w Złoczow skim  9. L ecz  tylko 
w 8 m iejscach bydło choru je .

(Konna kolej żelazna z O dessy do N ow osielicy.) S z lach ta  obwodu b essa - 
rabsk iego  na bgólncm zgrom adzeniu  dnia 31- styczn ia  postanow iła  w nieść  z ka ­
żdej dziesięciny posiadanego g ru n tu  po I kop. na koszta  przygotow aw czych po­
szukiw ań i zeb ran ia  w iadom ości n iezbędnych  o zam ierzonej konnej kolei ż e la ­
znej z Odessy do N ow osielicy. N astępnie  w dniu 2. lutego w ybrany  został k o ­
m ite t spccyalny pod prezydencyą  m arsza łka  sz lach ty  obw odu b essa rab sk ieg o i 
m ający na celu : w ejść  w porozum ieniu z rządem , ze sz lach tą  g u b ern ii ch e r-  
sońskie j i podolskiej, o raz  z m ieszkańcam i Odessy o p rzy jęcie  udzia łu  w  g w a- 
ran cy i kap ita łu  po trzebnego  na budowę tej d ro g i; w ynaleźć inne śro d k i p ien ię­
żne dla zab ezp ieczen ia  tej g w a ran c y i; ocenić dokładnie znaczen ie  zam ierzonej 
drogi pod względem  technicznym  i przem ysłow ym ; nakoniec zaw rzeć  umowę 
z kap ita listam i zagran icznym i celem zbudow ania sam ej drogi. W idzim y z tego 
doniesien ia, k tó reśm y znaleźli w „G ońcu O dcsskim ", że sz lach ta  b e ssa rab sk a  
gorąco  za in te reso w ała  się  łą  droga, i że p ierw otna myśl p row adzen ia  kolei do



Chocima snać upadła , w sku tek  b liższego  p rzy p atrzen ia  sie  w arunkom  ekono­
micznym okolicy.

(K siąże  W alii) , k tó ry  w tych dniach zaślub ił A lexandre , k siężn iczkę  
duńska, dnia fi. lu tego jako  pełnoletn i zajął sw e m iejsce w izbie w yższej, z u ro ­
czystym  obrzędem , o którym  w swoim czasie pisano.

M łoda p a ra  zam ieszka w M arlboronghhou.se, w którym  jako  następca 
tronu m ieszkał także Je rzy  IV. Dochód k sięcia  W alii g łów ny stanow i księstw o 
C o rn w a lii: z d z ie rzaw  dóbr koronnych, gospodarstw o leśne i kopaln ie tak  cyny 
jak  innych k ru szezów . Oceniono z nieb  przychód na 16.OTO funtów

K rólow a od r .  1838 do 1841 sam a pob iera ła  te  dochody, które w czasie 
m ało letnośei sk ładano. S tanow ię one b a rd zo  znaczną sumę, gdyż oprócz tych 
16.000 ft, k siążę  W alii ma je szc ze  7000 ft. z kopalni i innych łomów kam ie­
nia, 3000 ft. z kopaln i w ęglę w Som erse t, 3000 1't. p rocen tów  od w łożonych 
w nie kap ita łó w  i 32.000 ft. z posiadłości w Cornw all, S u rrey , H artfo rd , L in ­
coln, Norfolk, Suffolk, D orsct, Sunersef, W ilts , B a rk s  i Devon. Na (en dochód 
razem  w ychodzący 60 000 ft. były jed n ak  w ydatki — u trzym anie  u rzędników  
w yższych p rzy  kopalniach : L orda S trażn ik a , dyrek to ra  archiw ów , k an c le rza , 
s tró ża  p ieczęc i, leśn iczych , rządców  itp . Czysty dochód miał ro czn ie  w ynosić 
łó.OUO funtów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  19. marca .  Na t a rgach  w Gródku , Szczercu  i J a -  

ryrz.owie sp r zed awa no  w p ie rwszej  połowie b. ni. w przecięciu mec 
pszenicy po 3 zł.  10 c., —  2 zł.  70  o. — 3 zł.  50  c.; żyta 1 zł .  
Ol c. — 1 zł .  60 c. ■— 1 zł.  80 c . ;  jęczmienia  I zł ,  30 e. —
1 zł .  45 c. —  1 zł.  50  c. ;  owsa 1 zł .  10 c. — 1 zł .  40  c. —
1 zł .  40 c.; k uk ur udz y  w S zcz e rc u  3 zł .  20  c . ; kartofli  8 0  c. —
80 c. —  60  c. —  Ce tna r  siana po 1 zł.  —  80  c. —  1 zł .  20  c.
Sag- d rzewa  tw ard eg o  kosz tował  6 zł .  50 c . —  10 zł. — 0, mięk­
kiego 5 zł.  30 c. —  8 zł.  —  0. Za funt mięsa wolow ego  p łaco­
no 1 4 c . —  1 3 c . — 14c.  i za mas okowi ty  80  c . —  05 c. — 65o .—  
Wełny  i nasienia konicza nić było w handlu.

Ostatnio wiadomości.
L w ó w ,  23.  marca.  Jcner. austr. Kor., donosi ,  że Najjaś.  

Pan udziel ić miał  pozwolenie na za łożen ia  s tow arz ysze n ia  Nota -  
ry uszów z miejscem siedl iska w Wiedniu,  k tó re to za łożenie przez  
c. k. no ta ryuszów n iższo-aus t ryack ich  zamie rzone  zos ta ło.

T a ż  sama kor es po n d e nc ja  donosi ,  iż Naj j aśn.  Pan  za t wie rdz ić  
miał wyb ór  Stefana Conti  na podestę w Tryeśc ic .

K ruk . Ztg.  z dnia 21 b. m. donosi :  Jak  nam donoszą,  p r z e ­
prawił  sie Lang iewicz  w tow arz ys t wi e  Czapsk iego  i swojego żeń­
s k i e g o  adiutanta dnia 19. b. m. na ezółnie p rze z  Wis łę ,  u tu t e j ­
szego b r ze gu  za t rzymany  zosta ł  p rze z  poruczn ika h uza ró w  Szalaja  
• odes łany pod eskor tą  do Tarn ow a .  Lang iewicz  miał p rzy  sobie 
paszpor t  wystawiony  p rze z  ambasadę sz we dzk ą  w Paryżu.  Siebie i 
swojego młodego  to w ar z y sz a  podał jako Wa l igórsk ich ,  ojca i syna,  
"a k ló re  imiona paszpor t  opiewał .  T ożs am ość  jego mieli jednak 
skons tatować  pows tańcy,  znajdujący się w Ujściu.  Z re sz tą  wiadomo,  
''■e Wa l igórsk i  liczy p rzesz ło  60  lat, podczas  gdy ten,  k tó rego  z a ­
t r zymano,  j e s t  ś r edniego wieku.  T o w a r z y s z  j ego zda je  się być 
dziewczyną p r ze braną  po męsku.  Lang i ewicz  znajduje się j e szcze  
Vv Tar now ie .  Wiadomość ,  jakoby j ego i Czapsk iego miano wy w ieść 
do L w ow a ,  jes t  mylna.  Z jakich  powodów Lang iewicz  z swoim 
Sztabem od korpusu  oddzielony p r zyby ł  do Opatowiec,  to r zecz  
dotychczas niewyjaśniona.  Jedni  u t r zymują,  że odcięty  zos ta ł  od 
korpusu,  drudzy ,  ze nieporozumienia zasz łe  w obozie,  spo wodowały  

opuścić tow a rz yszów.  Co do w alk s toczonych w ostatnich dniach,  
"trzy rnuje Czas, że pows tańcy  pod Zagośc iem i Grochowiskami 
n(lnieśli zwycięs tw o, wielu j e ńcó w  i broni zabral i  i plac boju opano­
wali, i dopiero na wiadomość o nadciągających ze wszys tk ich s t ron 
‘"asach wojska rosy jskiego ,  o pół miii się cofnęli i w W i l ca ch  
'• 18.  na 19.  b. m. p rzenocowal i .  O tyle wed ług  Czadu w iado­
mości o zwyc ięzk ich  walkach pod Zagośc iem i Grochowiskami  dnia 
'7.  i 18. są autentyczne .  Nas tępujące  j a k  Czad sam utrzymuje  
"‘epewne,  niedokładne i zawi łe .  W  nocy odbyć się miała w obo- 

pod Welcami  r ada wojenna na której  ze wzg lędu na nadciąga-  
■}"ca p rzemoc  lub na b r ak  zasobów wojennych uchwalono,  podzielić 
^brpus sześciulys ięczny na cz tery oddziały i rozes łać  w różne  
s,fo»y. P rzy  wykonan iu  tego planu miało zajść zamieszanie,  jedna 
Część korpusu  bądź niezrozurn iawszy ro zkazu ,  bądź par ta  p rz e w a -  
®nen>i siłami cofnęła sie do Opatowca,  część p rzesz ła  p r zez  Wis łę  

Gal i cj i ,  r e sz ta  zaś  dnia 19go b. m. s tała obozem pod Wiśl icą,  
i^ąd, powiada Cs o s ,  powsta ły  mylne pogłoski  o rozbiciu korpusu ,  
kłóre t e l eg ra f  dalej rozniósł .  To pewna,  że pod Opatowcem nad 
^ i s l ą  stoi l iczny oddział ,  k tó ry zapewne p rze jdzie  do Galicyi,  i 
/,e ko rpus  Lang iewicza  j u ż  nie działa połączony.

Dalej zav. icra K ru ko u rr  '^tg. nas tępujące wiadomości :
„ W e d ł u g  doniesienia z F l a  z dnia 2 i g o  b. m. stoi  od dzi-  

*‘ejszej  nocy 2000  pows tańców w Igołomi,  inni w Tro p i szo wi e  nad 
8amą g ra n ic ą . “

„Z 1'flrnowa donoszą dnia 21.  o godzinie  9ej r a n o :  T o ż-  
s<l,»ość dyktatora Langiew icza  j e s t  udowodniona.  Do ISoclini 

wieziono wczora j  49 pows tańców i 17 koni,  do Tarnowa 
°ląd 142 pow s tańców między nimi 41 rannych ,  z k tó rych  kilku 

umar ło . “

Z Tarnowa donoszą nam, że cząs tka  kor pusu  Langiewicza  
poma sze rowała  w głąb kra ju w k ierunku gó r .  Świę tok rzy sk i ch ,  
z zamia rem uderzenia na Opatów,  gdzie mała tylko s t ać  ma r o ­
syjska za łoga.

W a r sz a w k i  D ziennik powszechny  z dnia 20.  b. i i i , ogłasza  
nas tępujący buletyn r z ą d o w y :  „Bandy Soko ła  i J an kow sk ieg o  liczące 
700  ludzi,  zupełnie zos lały rozpró szon e  dnia 18. marca  p r zez  o d ­
dział  dowodzony p r zez  j e ne r a l -ma jo ra  hrabiego  Kreu tza .  Dości ­
gnięci  naprzód  w Dz iec i no u ie  (na  p rawym br ze g u  Wisty,  na p r z e ­
ciwko Góry  K a lw ary i ) ,  buntownicy zostal i  pobici i ścigani  w k ie ­
runku Garwol ina i Ł a s k a r z e w a .  Powtórn ie  doścignięci  zostal i  
w Za m b rz yk o wi e  a osta tecznie pod Natol inem a Uścienicami .  S t ra t y  
ich wynoszą przeszło 4 0 0  zabi tych i 54  ujętych.  S t r a t a  ze st rony 
wojska mało znacząca ."

Do Jencralncj aus tr iack ie j  korespondencyi  piszą z P a r y ż a  
z powodu mowy p. Billault  w senacie f rancuskim p r z y  r o z p r a ­
wach nad kwes tyą  polską , iż w imieniu pana swego  wysląpi ł  jak 
z kated ry  p rzec iwko  mowcom innego zdania będącym.  Czy j ednak  
Frnneya  zdanie j ego ra tyf ikować  będzie , to j e szc ze  pytanie : pan 
Billault  odgr a ł  podobno rolę człowieka chcącego przyt łumić za 
nadto żyw e  uczucia.  Na darmo on powiedz ia ł ,  że g łos  F rancyi  s ł u ­
chany będzie ,  jeżel i  przy jdz ie  do kongresu  w sp rawie  Polski .  Na 
mało się to p rzyda  do uspokojenia uczuć F r a n c y i ,  ho Frnneya  zna 
dobrze  niemoc rządu w sp rowadzen iu  kongresu .  Kongres  gdyby 
nie chciał  za twie rdz ić  oznaczenia t r a k t a t ó w  z roku  1815 ,  musiałby 
względem Polski  coś nowego po s tanow ić ,  a wtenczas za łożeniem 
kongresu  byłaby wojna.  Ale p. Billault  właśnie  os t rzega  p rzed 
wojną.  Ty lko  te kongresy  europe jskie  na cóz się p rzyda ły  co na ­
s tępy wały po wojnach.  Trzech le tn i  kongres  w Canibrai  w p r z e ­
sz łym wieku p rzez  ka rdyna ła F leury  z w o ła n y ,  k tó ry wszystkie 
kwes tye  europejskie za ła twić  miał,  właśnie j e  wszys tkie  zawik ła ł ,  
wywoła ł  wojnę,  k tó rej  miał  zapobiedz.  Powtórn ie  takiego kongresu  
nie zapragn ie  pewno żaden  mąż s tanu w Europie.  Obecne pow s ta ­
nie polskie s t łumione w końcu zos tanie p rze z  p rze wa żne  siły r o ­
syjskie,  lepiejby zatem b y ł o ,  ażeby nad S ek w an ą  zupełnie  o kon ­
gres ie  w tak zwanej  kwesty i polskiej  p rzemi lczano ,  bo takie g a d a ­
nie umysł  Ro s j i  więcej  j e szc ze  za twardzi .

Constitutioncl  pisze,  iż Europa chętnieby widziała ,  gdyby Car  
po s t łumieniu powstan ia  amnestyę ogłosi ł .

Wiadomości  z Veracrun z dnia 17. lutego donoszą,  iż j e ­
nera ł  Fo rey  wydał  prok iamacyę  w które j  zapowiada bliski pochód 
na Pueblę.  Sądzą ,  iż j enera ł  Ortega  opuści  Pueble bez  walki .

N a jś w ie ż s z a  p o c z tu .
F r a n k f u r t  , 21.  marca.  Dziennik „ PEurope^  podaje anal izę 

okólnika lorda Russel l  z d. 5. marca do mocars tw ,  k tó r e  t r a k t a t  
wiedeński  podpisały.  Okólnik ten żąda nd R o s j i  1. na tychmiastową 
amnestyę  dla powstańców-.  2. Urzeczywis tn ienie  p r zyr ze cze ń ,  k tó re 
Cesa rz  Alexander  I. zrobi ł  Polakom w prokiamacy i  z l i s topada 
1815 r. 3. n i ezwłoczne zwołan ie  sejmu polskiego.

(Eefegromg $aptg  Crooros&tcj.
T a r n ó w ,  21. marca, godz. l i y a przed połud. Pod 

Czarkowę była wczoraj potyczka między resztę korpusu 
Langiewicza w sile około 1000 ludziu pod dowództwem 
Smiechowskiego. Powstańcy rozbici, część ich przeszła na 
terytoryum austryackie, reszta podzieliła się na dwie ko­
lumny po 300 i 400 ludzi i skupia się w lasach.

T a r n ó w ,  21. marca 4ta godz. po południu. W czo­
raj przeszło do Ujścia 212 powstańców, między tymi 11 
rannych, do Szczucina przeszło 22. Odstawiono ich do 
Tarnowa. W Opatowcu stoi 2000 Rosyan pod Cingerym 
z sześcioma działami. Rosyanie ścig&ję powstańców w la­
sach w północno-zachodniej stronie od Opatowca, należy 
przeto oezekiwać jeszcze dalszego przejścia powstańców na 
terytoryum tutejsze.

M r a k ó w ,  21. marca, godz. I I 1/ ,  przedpołudniem. 
W Krakowie, w Bochni i Tarnowie znajduje się przeszło 
1300 powstańców, którzy przeszli na terytoryum austryackie 
i 128 koni. Między przybyłymi powstają głosy przeciw 
Langiewiczowi i jego sztabowi.

M r a k Ó W , 22. marca 7. godz. rano. Właśnie do­
stawiono tu L a n g i e w i c z a  z  jego żeńskim adjutantem
pannę Henrykę P os to  w o j to  w.

M r a k Ó W ,  22. marca 9. godz. rano. Dotychczas
przystawiono tu 700 powstańców, 100 koni, dwie śmigo-
wnic i sześć wozów z oddziału, który przekroczył granicę pod 
Igołomię i Tropiszowem.

T a r n ó w ,  22. marca. 11 godz. rano. Słychać, że 
reszta korpusn Langiewicza, w którym było 100 jeźdźców, 
usiłowała pod Rachwałowicami stawić czoło ścigajęcej ich 
kawaleryi rosyjskiej. Czengery posuwa się za nimi. Z a Sto- 

. bnieę miał się pokazać mały oddział powstańców.
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R z e s z ó w  .  22. marca 1 godz. w południe. 0  le j 
godzinie po północy przeszło kilkaset powstańców pod Gol­
cami do powiatu Ulanowskiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. m arca.

H otel G eo rg e: P P . Po lanow sk i S tan ., z M oszkowa. — W ie rc iń sk i Gust. 
i R ulikow sk i Gab., z Po lsk i.

H otel eu ro p ejsk i: G ross P io tr , z K oniuszek. — C roisse L u d ., z K o rz e - 
lowa. — K uczyński L eon, z L ach o w a. — B r. B lazew ski K rzy sz ., z  N ow o­
sió łk i. — S ło n eck i E dw ., z Podhajczyk.

H otel k rak o w sk i: P rzy sicck i K aro l, z Rakom ysza.
Z ajazd  L eszczyńsk iego  : K oszow ski S e w ., z Gw oźdzca.
Do domu zajezdnego n r . 5 0 9 % : W olski Adolf, z G rabow iec.

D nia 22. m arca.
H otel G eo rg a : P P . Ks. G olitzin Mik., ces. ro s. p o ruczn ik , z R osy i. — 

H r. K alinow ski W Jad., z B akow iec. — H r. K ra s iń sk i L ud., z W arszaw y .
Hotel e u ro p e jsk i: L ofler F ran ., z K rzyw czy. — Cliojecki Zyg., z Drolio- 

jow a. — R u b czyńsk i A lf., z S tan ina . — C zajkow ski Teofil, c. k . nadporucznilf, 
i C zajkow ski H ip., z B óbrk i. — C zajkow ski Jan , z S a rn ik .

Z ajazd  K uhna: R ychalski Felix , z H ubczy.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 21. m arca.

P P . G łow acki F o rt., do D ukli. — S ia rczy ń sk i Zygm., do Fclixów ki. — 
Ż urak o w sk i A u g , do H orbacza. — Jasińsk i Ign ., do R adzicnk i. — W asilew sk i 
T ad ,, do S ienkow a. — D ąbrow ski W ik t., do L eszczan iec . — C roisse L ud., do 
K orzelow a. — M ichniew icz Adam, do O chładow a. — Schm idt de E isen eg g  J., 
c. k. kap itan , do Ż ółkw i. — Van Roy E dw ., c. k, p rze ł. pow iat., do K am ionki.— 
H r. Kom orow ski W ład ., do D zicw ię tn ik . — Sadow ski M ich., do K rakow a. — 
Jęd rze jew icz  S tan ., do Felsz tyna .

D nia 22. m arca.
P P . R eb in d er Mik. i U rbańsk i Alcx„ do R osyi. — Szym anow ski W ład ., 

i M aur., do S łociny. — H orodyski R ud., do B o g d a n ó w k i.— K oziebrodzki S zcz ., 
do H libowa. — H orodyski Tom ., do K rogulca. — R om anow ski E m er., do Zu- 
kocina. — Ks. Golitzin M ik., ces . ro s. p o ruczn ik , do Rzymu. — L ity ń sk i Józ., 
do W ie rzb icy . — P rag ło w sk i A lex., do K om orow iec. — P ie trz y ck i T ad ., do 
Chmielówki. — T o ro siew icz  M ich., do Pełtw y.

Dnia 21. m arca  1863 r .  w yciągnięto  w c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  Iwow - 
kim n astępu jących  pięć l ic z b :

& i .  m .  n u  i » .
P rzy sz łe  e iąg n ien ia  n astąp ią  dnia 4 . i 18. k w ie tn ia  1863 r.

T E A T R .
D z i ś :  „Śluby panieńskie44 c z y l i : „Magnetyzm serca44, 

komedya w 5 ak tach  Alex. hr.  F re drą .

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 21 .  i 22 . marca 18G3.

P o ra

B arom etr 
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

S topień
ciep ła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ieru n ek  i 

w ia tru

siła S tan

atm osfery

7. god. z ran a 325.31 -+- 3.0 79 8 zachodni sł. pochmurno
2. god. po poł. 325.20 ■4- 4-6 66.1 r>
lO .god.w iecz. 325.79 +  3.6 80.1 « n n

7. god. z rana 327.12 -b  2.2 85.2 p o łud .-zach . s ł. pochmurno
2. god. po poi. 328.09 ~b 5.6 65.2 zachodni r
lO .god.w iecz. 328.94 -b  3 7 70.5 V) 5’

K u r s  l w o w s k i .
D nia 21. m arca .

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Półim peryał z ł. rosy jsk i 
R ubel s reb rn y  rosy jsk i 
T a la r  p rusk i
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. i 

„ ,, „ m. k. za 100 z ł. f
G alicyjskie obligacye indem nizacyjnc } 
5%  Pożyczka narodow a ^
A k cy eg a l. kol. żelaz. K arola L udw ika

gotów ką |  tow arem
zł. c. zł. c.__

w al. austr. 5 37 5 43
n  n 5 3 8 % 5 44%
»  « 9 2 2% 9 3 i1/:
j?  n 1 7 7 % 1 85
5J » 1 69 V2 1 72
V  » — -

76 58 77 33
SO 38 81 —

kuponów 72
80

50
53

73
81

13
28

212 . 214 50

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D nia 21. m arca.

M etaliki po 5%  za  100 z ł. 75 .20. Z pożyczki naród po 5%  za in o  
8 1 .0 5 ; po 4 % %  za 100 z ł. — ; po 4%  za 100 zł — O b l i g a c y e  i " '
d e m n i z a c y j n e  N iższej A ustry i po 5%  za 100 zł. — .— ; W ęg ie r — .—
G alicyi — .— ; B ukow iny — . — ; Akcye B anku  i arodow ego sz tu k a  798 .— • 
Insty tu tu  k redy tow ego  dla handlu  i przem ysłu  215 .80 ; niższo - au s tr . towar*)'* 
stw a  eskomtow’ego — .— .

L is t y  z a s t a w n e .  G alie, insly t. k red . po 40%  za 100 z ł. — ,
W e x I o w y .  Za 100 z ł. południow o - n e m ie ek ie j w aluty  — . —

L ip sk  za  100 ta la rów  — . Londyn za 10 funtów  sz te rl. 114.65. Medyola" 
za  100 z ł. w alu ty  au stry ack . — . — . P ary ż  za  100 fr. — .— .

K u r s  z ł o t a .  D ukaty ces. m ennicze 5.43, dukaty ces. pełnej wag'
— .— , korony — , półkorony — . —. S reb ro  113.— .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. m arca.

i .  D łu g ;  p u b l i e z n y .  (Z a 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. 

W  au str . w al. po 5%  . . 68.56
„ ,. bez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  94.40
Z pożyczki naród , z proc. 

od styczn ia  do lipca  po 5% 81 .10  
o d k w ie t. do paźd . po 5%  81.20 

Z r .  1851 se r . B . po 5%  — .—
M etaliki po 5 % ..................... 74.65
M etalik i z p ro c . od maja do

lis topada  po 5%  . 74.cO
dtto. po 4 % %  . . . .  64.75
dtto . „ 4 %  . . . . .  58 —
dtto. , . 3 % ........................43.25
dtto . „ 2 % %  . . . .  37.50
dtto. , . 1 % ....................... 14.75

P rzez , do w yl. z r . 1839
całe  losy ........................152.—

P rz e z , do wyl. z r . 1839 
p iąta  część  losów . . . 147.— 

P rz e z , do wyl. z r .  1854 92.25
P rz e z , do wyl.

po 500 zł. .
P rz e z , do wyl.

po 100 z ł........................
R enty  Como po 42 lir . ausf

W ylos. obi. dawn. i ® ^  
długu państ. .

z r.

P rzez , do los. obi. I 
daw . długu państ. i 
z  p ro c . w k raju

dtto.
za

J S
O P-'

1854 
1860
. . . 93.70 
1860

94.90 
16.75 
71 —  

4 % % 6 4 .5 0  
4%  57 —
3 % % 5 0 .— 
3%  —
2 % % 5 5 —  
2 % % 4 9 —  
2%  44—
1 % % 3 8 —  
5%  71 —
4 % %  6 4.50 
4%  57—

R . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A u stry i . 87.75 
W y ż. Ausf. i S a lcb . 83.75
C z e c h .............................86.50
M o ra w ii ........................ 87.25
S z l ą s k a ........................87.50
S f y r y i ............................ 88—
T y r o l u ....................... 8 9 —
K ar., K ra iny  i W yb . 85.50 
44 ę g ie r  . . . . .  74.—

z procent, 
g ran icą  .

tow ar.
68.65

94.50

81.20 
81 30

74.75

75—
65.25
58.25
43.75
38.50 
15—

153 —

143 —
92.75

93.80

95.10
17—
71.50 
6 5 .— 
5 7 5 0  
50.f.0

55.51'
49.50
44.50
38.50
71.50 
65—
57.50

88.25
84.25 
87 —
87.75
88.50

9 0 —
87—
74.50

pien.
.a  jfB anatu Tern. . . 72 —  
•S £  o  JK ro acy i i S ław onii 7 3 .—
-a S S  i  G a l i c y i ..................... 72 —
O a s  '  S iedm iogr. i B u ków .71.85 
Z k lauzu lą  w ylos. w r .  1867 69.50 
Lomb. w en. poż. z r .  1859 92.50 

po 5%  71 —
* 4%

tow ar.
72.50
73.50
72.50
72.50
70.50
93.50
71.50
57.50
50.50 
45—  
38—  
31—  
28—

2 . S ta n  o b l ig .  dom estyk a ln .
Po 3%  za 100 zł. . . . 22____ 24—

» 2 % %  „ 100 „ . . . 18—  20—
„ 2 % %  „ 1 0 0  „ . . . 17—  18—
„ 2%  „ 100 „ . . . 15—  16—

l%% „ 100 „ .

Dług T yrolu  

D ług S alcburga^ 

D ług K rainy

57—
3 % %  50 —  
3%  44 —

2% 30.-
1% %  27—

100 12.- 14—

3 .  A k c y e .
(Z a sz tukę.)

B anku narodow ego . . . 7 98 .— 799 — 
Inst. k red . dla handlu  po

200 zł. w . a ......... 213.80 214—
N iż .-a u s tr . (ow. eskom t.

po 500 z ł ................  636—  638—
P ó ln .k o l.p o  1000 z ł. m. k. 1858— 1860—  
Tow . kolei żel. państw a po

200 z ł. m .k . czyli 500 fr. 232__  232.50
Kol. Ces. E lż b ie ty p e 2 0 0 zl.

■non. konw .............. 150.50 151___
Połud. - półn. - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 130.25 130.50
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł.m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w pła ty  147—  -
Połud. kolei pań st., lomb. 

wen. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr . z w płatą  
1 8 0 z ł. (9 0 % ) . . . .  ‘.2 7 0 —  271 —  

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw ............................  214.50 215—

Kol. P reszb . T yrn . 1. emis.
po 200 zł. m. k ................. — ,— 5 5 .__

dtto H. emis. po 200zł.rn .k . — .   115._
Kolej B u steh rad zk a  po
500 zł. m. k .....................  680—  685—

Kolej A ussig . -  Ciepl. po
200 zł. m. k ...................... 197—  199—

Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­
szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ..........................195.— 200.—

pien. towar.
Kol. G rac. - Kófl. i Tow .

górn . po 200 zł. w. a. . 154.—  155—
A u str. tow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k . . . .  4 3 3 .— 434.— 
Lloyda w T ry eśe ie  po

500 zł. m. k. . , . . . 236—  239___
M ostu lańc. w P eszc ie  po

500 zł. m. k ..................... . 395.— 400—
T ow . m łyna p a r. w 4Vied.

po 500zł. w . a..  395 .— 460—
Pow sz. austr. Tow . gaz. 

po 200 z ł w a. . . .  254—  258—
U przyw il. czesk a  kolej za ­

chodnia po 200 zł. w. a. 163.75 164.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e .

(za  100 z ł.)  
R anku ( 6Iet- z r -1 8 5 7 p o 5%  104.90 105—  
naród { 10!et' ” 1857po5% 100 .75  101.25 

w m k I Przeznaczo l>e do
' ' U os. po 5%  . . 89.50 89.75

R anku tn a  12 m. 5%  . — .— — .—
naród. /  p rzezn . do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . . 85.25 85,40
Gal. Tow. k red . w  w. a. 
po 4 % .................................  77.75 78.25

O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł. m. k .....................  96.75 97.25
detlo  detlo w sreb . up r. .
za 100 zł. w . a . . . .  97__ 97.50

Em is. z r. 1862 za 100 7.1.
w al. a u s t.............................  89.50 90—

T ow . austr. kol. państw a
po 500 f r ...............................  128—  128.50

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 121.— 122—
Kol. półn. po 100 z ł. m .k .  93.50 — __
Kol. półn. po 100 zl. w. a. 89—  89.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.50 82 .— 
Tow . żeg. p a r . na  Dun.

za 100 zł. m. k ..................  93—  93.50
Lloyda za  100 z ł. . . . 93 .— 94 .—
U przyw . c ze sk a  kol. zacłi. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 /.1.................  97.25 97.7(5

Połud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ..................... 77.50 78—

G rac . Kotlach, kol. i Tow . 
gó r. po 400 zl. w .a. (10001'r.)—.— — —

6 . L o s y .
Inst. k red . dla handlu  po

100 z ł. w. a ........................
Tow . żeg. pa r. na Dun. po

1100 zł. m. k ...........................
Poż. T ry e .p o  100 zl. m. k. 

„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, m iasta Budy po

40 zł. w. a .....................   .
E sterh azeg o  po 40 zł. m. k.
Salm a „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ ..
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 ,, „
W in d isc h g ra tz a  20 z ł. „ 
W ald ste in a  20 „
K egleyicha 10 „

pion. tow ar'
(za  sztukf'

135.05 135.7*’

99 25 
122—  

52.- -

36.25
97—
37 .-0
33.50
36.50 
36.75
21.50
23.50
16.50

W e k s le ,
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 z ł. hol — 
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 96.60
B erlin  za  100 ta l ................. — .____
W ro c ław  za  100 ta l. , . — .— 
F ra n k fu rt za 100zł. w. p .-n . 96.60
Genua za  100 lir . piem. . — ._
H am burg za 100 M. B. . . 86 . tO
L ip sk  za  100 ta l ........................ ._
L iw u rn a  za 100 lir . toslc. — —  
Londyn za 10 ft. sz t. . . 114.50
L ugdun za 100 Ir. . . .  — __
Medyolan za 100 lir. w ł. 45.20
M arsylia  za 100 fr. . . .  .__
Pary ż  za 100 f r ........................45.40
P ra g a  za 100 zł. w . a. .  __
T ry e s t za  100 zł. w. a , — .— 
W en ecy a  za  lOOzł. w. a . _____

(31 dni po ukazan iu .)

B u k a resz t za 100 p iast. w oł. — —  
K onstantynopol za  100 p iast. tu r.

K u r s  x lo ta .
Dukały ces. men. . . 5 .4 7 %

dtto. p e łn e j w agi . 5 .471,*
K o r o n a .............................[5.70

99.7;i
122.5'*
52-511

36.7*
9 8 .'
3 8 ."
3 7 "
37.
3 7 ."
22.-"
2 4 ."
16-7'’

9 0 >_ ^
_
96.7*

8G-tl>✓

i i ł >

S i
s i

20franków ka 
R osyjski im peryał . 
T a la r  zw iązkow y .
S reb ro  ...................
K urs korony w c. k.

. . 9.18

. . 9.40
. . 1.70%
. . 113.50 1
kasach  13zł.

5.40
5.48

15-7*
9.1^
9.4*

13.7* 
5 OC-

O d pcp ie dz i ah t y  R e d ? H o r  Adolf SSuflyńskL f j  c. k, galic. drukarni rządow ej•


